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adres nadakcyl; 
Łomicjst 


ai 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Redaktor przyjmuje od 12 — 1. Sekretarz od 6— R. 


Kijow, Prorezna 13, Telefon 2464, 
r. i Dukaro! Polskiej; Kilow, Pzorezaa 9, Tel. 1672 


Poni 


kdministracya otwarta od 10—4 po poł 1 od 6—3 


wieczoram. 
U ułoszenia przy'muje sią do godziny 6 wieczór. 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 


Katastrofa kolejowa. 


Warszawa. —Wczoraj o godz. 4-ej rano 
pomięizy S&ilerniewicami a Płyćwią wyko- 
Io się pociąg towarowy. Pięć naładowanych 
wagenów zostało zdruzgotanych; zataraso- 
wanie obydwa torów wywołało przerwę w 
ruchu, który po paru godzinach został wzno- 
wieby. 


pPosłanowisnie ministra Szczepłowitowa. 


Pstersburg. — Krążą pogłoski, że mini- 
ster sprawiedliwości, Szczegłowitaw, posta- 
nowił nie występować nigdy w Dumie. 


Vi 
WÉI 


W sprawie procesu Tarnowskiej. 

Petersburg.—Przybyl tn ojciec Ternow- 
skiej w celu wzyskania od lekarzy swig- 
deelw, iz córka jego, Tarnowska, cierpi na 
churubę, wyłęczającą poczytalność. 

Zjazd rabinów. 

Petersburg — W mieszkaniu Ginsburga 
odbyło się zebranie czionków zjazdu rabi 
nów.  Slioshweg powitał członków mową, 
w której zaznaczył, że zjazd ma znaczenie 
historyczne, Ze nie należy zajmować się 
prawnen:i iub ekonomieznemi sprawami, ke- 
nie Zaem jest przedewszystkiem zwrócić u- 
wagę na obronę żydów i zachowanie ich in- 
dy widusineśc. rasowej. 

Różne. 

Petersburg.—i'rojekt prawa o wolności; 


prasy zostanie wniesiony do Dumy Ian, 
stwowiej wir. IL. 


Od dAgencyi Petersburskiej) 


Petersburg. — Podczas wyścigów kon- 
nych pierwszą nagrodę w sumie 10,000 rb. 
otrzymał „Postiak* Iieznikowa. 
Jakuck.— Otwarty został oddział banku 
rosyjsko-chińskiego. 


Gibraltar.-—-nosyjska eskadra, złożona z 
krążowników, wyru-zyła do Vigo, 

Kalkutta ——Przybył tutaj Dalai-t ung, 

Beriin. — W gazetach porannych Wi: 
druwowano cdezwe, podpisaną przez przed- | 
stawicieli kapiectwa, o wybudowanie spe- 
cyuinie skonsttuswanego ruchomego budyn- 
ku dia balonów systemu Zeppetina, jasotrż 
labcyki dla fabrykacyi wodoru. Kossty bu- 
uynków tych obliczone są na sumę miliona 
marek, 


Otwarcie wystawy. 


Helsingfors. —Otwarta została wystawa 
angielskich wyrobów ręcznych sztuki stoso- 
watej. 


Zjazd działaczy rosyjskich na polu filantropii. 


Petersburg. — Pierwszy zjazd działaczy 
rosyjskich na polu flantropii społecznej j 
prywatnej zostanie otwarty d. 8-go marca 
w Petersburzu w gmachu muzeum rolnictwa 


Proces Tarnowskiaj 


Wenecya — Na wieczornem posiedzeniu 
Tarnowska opowiada o swem dzieciństwie i 
e zaniążpójściu zn Tarnowskiego, który po 
ślubie w dalszym ciągu prowadził bezładny 
żywot, mial kochanki i spędzał noce w klu 
bie. Tarnowska wspomina o swych cierpie- 
niach z tego towedb; opowiada ona, iż w 
czasie podróży po Wloszech zachorowała na 
bh brę tyfoidainą i w hzym:e odebrała wia- 
demesé, )Z brat jej męża, nie zdawszy egza 
minów, odebrał sobie życie. Tarnowska za- 
uważa, że zarzut, iz byla ona przyczy: ą sa- 
mobojstwe, jest niesłaszny. W Moskwie w 
1899 roku poznała się ona z Pryłukowem i 
Jego żoną: w owym czasie cierpiała na ata- 
ki epileptyczne; po śmierci świekry w 1890 
roku zamieszkała z mężem w kijowie. Mąż 
jej prowadził merorzadne Życie, miał ko- 
chanki szausonistki. Złapawszy razu pewne-|: 
go męża na gorącym uczynku z kochanką, 


2 


2) 
Antonio Fogazzaro. 


Daniel Cortis, 


TLÓMACZENIE Z WŁOSKIEGO 


(Z upowaznienia autora). 
—)oo(— 


Pragnalbym mieć partyę, kroczącą ku 
ideałom promiennym, przezemnie wzrnianko- 
wanym, zgadzającą się jednocześnie na to, 
©» jest dziś konieczaem, nieuniknionem. 


D 


w dalszy m ciągu swej mowy, Cortis 
twierdził, iż owo przyszłe stronnictwo, dale- 
kie od bezczynności, powinno sprzyjać pow 
staniu władzy centralnej, powinno górować 
ponad chwianiem się parlamentarnem; be 
dac zaś silnem i uzdolnionem i utrzymując 
porząiek, winno wprowadzać poważne re- 
formy socyalne. 

— Kurya rzymska —ciągnął dalej Cor 
lis — i większa część kleru, okazała tak 
ślepe uprzedzenie do ruchu narodowego, ta- 
kie przywiązanie do dóbr ziems&ich, że kie- 
dy się w ltalii mówi o popieraniu katoli- 
cyzmu, łatwo u-tyszeć można odpowiedź 

udzieloną kiedyś w Afryce pewnemu misy- 
onnrzowi, rozpowiadającemu 0 wszechmocy 
Joga: ES jeśli nas zje?“ Niejednokrotnie 
zadawałem sobie pytanie, czy obecna, gwał- 


jaby się leczyć na wodach. 
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D 


edzialek 


14 marca) 1210 r. 


Rok Y. 


PISNO POLITYCZNE, SPOŁECZNE | LITERAGKIE, 


W krótce zachoro- 
» 


n 


Tarnowska porzuciła go. 
wała na krwotoki, które trwały w ciągu. 


lat, poczem pagodziła się z mężem i wyje- 
chała z nim do Nicei, gdzie poznała Koma- 
rowskiego. Stamtąd powróciła do liosyi, 


Mąż pozostał w 
gdzie bił się z Komarowskim o ko- 
chankę. Tarnowska zaznacza, Ze niesłusznie 
ją oskarżano o to, Że była przyczyną tgo 
pojedynku. W Kijowie w 1903 roku pozna: 
ła borzewskiejgo, który zakochał się w niej. 
Piacąc mu wzajemnością, Tarnowska dłago 
się opierała, w końcu jednak zgodziła się 
zawrzeć z nim stosunek miłosny. Pom ędzy 
Borzewskim a jej mężem pojedynku nie 
było, pewnego. jednak wieczoru ten ostatni, 
pogedziwszy się z Borzewskim i ucalo waw 
szy go, niesp'dzianie strzelił doń z rewol- 
weru. Borzewski późoiej umarł na menin- 
gilis Tarnowska umilkla i płacze. Nsstęp- 
ne posiedzenie— 2 marca. 


Nicei, 


Z parlamentu niemieckiego. 


Berlin. — W parlamencie, podczas deba- 
tów nad etatem ministerstwa komunikacyi, 
minister, odpowiadając na zaczepki posia 
socyal- demok ratycznego 7 powcdu  wstrzy- 
mania ruchu przy przejściu pociągu  €csar- 
ski-go, wyjaśnia, D rozkaz wstrzymania ru- 
chu nie spowodował zwiększenia wydatkáw 
i że było to obowiązkiem, stale stosowanym 
pedczas przejazdu pociągami nadzwyczajny- 
mi osób korenowanych. 


Mowa księcia Hearyka. 


Hamburg.—l'odezas obiadu urządzone- 
go przez towarzystwo wschodnio-chiń skie, 
książę Hentyk wypłosił mowę, w której za- 
znaczył, ;iZ na no y ostatniej p: |drózy swo- 
jej do Aaglit moze zapewnić, że anglicy ży- 
wią do niemców uczucia prawdziwej przy- 
jaźni. Uczucia przyjażni są wzajemne, gdyż 
niemcy wspólnie z anglikami walczzli w 
Azyi wschodniej. Konieeznem jest działać 
w tym kierunku, aby wzajemae zaufanie 
obu pzń tw do sicbie wzmegło sie. 


Potyczka z bandą zbójecką. 


Kalkutta. — Podczas ścigania rozbójni- 
ków w okręgu Bann, zabito cicera angiel- 
skiego, należącego do jednego z pułsów tu- 
bylczych. Baesciu rozbójników, w tej licz- 
bie naczelnik bandy, została zabitych, sze- 

Sain zaś rannych dostzło się do reecht, 


Zjazd cukrowników. 


Wczoraj w sali giddy kijowskiej raz. 
począł siy zjazd członków wszeshrosyjskiego 
Zwiazku ensrowników. Przewodniczy pre 
zen Związku, posel do Rady Państwa, hr. A. 
Bobrinsk'i. bierze udział w zjeździe grolo 
100 przedstawicieli cukrowni. Z'gajając ze- 
branie, przew: dnie Zaey zaproponował nezcić 
przez powstanie pamięć zmarłego członka 
zarządu, p. H. Zdanowskiepgo, poczem prze- 
szedł do skreślenia działal ości zarządu Z wią- 
zku w r. 1909. Polegala ona przedewszyst- 
kiem na usiłowaniach uporządkowania kon- 
wencyjnego eksportu cukru oraz eksportu 
do linlandyi i Persyi. Zarząd starał się u- 
trzymać eksport konweneyjay w granicach, 
trzez normę zukreślonych wówczas, kiedy 
minister, Geo finansów uznało za niezbędne 
dokonać repartycyi kontyngensu wywozowe- 
go między wszystkiemi cukrowniami z tem, 
aby eksport odbywał się na mocy świadectw 
wywozowych. Co dotyczy eks»ortu cukru 
do linlandyi i Pursyi, to ponimo zarządzeń 
ministerstwa, mających za zadanie uregulo- 
wanie wywozu w celu możliwie zupełnego 
wyk.rzystania nowego przepisu rządowego, 
zarząd uznał za pożyteczne prawa ra eksport 
finlandzki, jakoteż perski, ześrodkować w 
nowej organizacji eksportowej, składającej 
się z cukrowników. Specyalnej komisyt po- 
lec no opracowanie statutu tej organizacyi 
p. n kijowskiego eksportowego i handlowe- 
go T-wa „Kito* i Jegalizacyę T-wa. W lip- 

u r. z. statut nowej organizacyi został za- 
twierdzony przez ministerstwo. 
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townie przeciw kościołowi wymierzona reak- 
cya, zwracając kler na drogę ubóstwa i po 
kory ewangelicznej, zmuszając go do nanxi 
i równości, nie będzie zbawienną dla prew- 
dziwych uczuć katolickich. Wszelako r.z 
sądny mąż stanu winien dostrzegać w owej, 
wybujałej reakcyi niebezpi czeństwo, gro ą- 
ce wierze, która naucza Szacunku dla prawa, 
braterstwa między ludźmi i pewnego rodza- 
ju zależności moralnej klas wydziedziczo 
nych od bogatych, a w której leży najwięk- 
sza. jaka być może pomoc dla naprawienia 
nędz, krzywd i niesprawiedliwości socyal- 
nych. 

— Przyszła partya zalem, z jednej 
strony musi poniekąd się zgodzić. na ścisłe 
zastosowanie ogólnego prawa do kościoła. 


— Z drugiej zaś strony — ciągrął da- 
lej Cortis — nalaży przystać na zasadę hra- 
biego Cavoura, glo.z4^4 konieczność włącze- 
nia religi i wolność: do postępu nowożyt- 
nego społeczeństwa. Masimy ustaaowić wy- 
znaniową szkołę, kierowaną prze; kler wed- 
le jego woli i chęci Idyotx tylko wyobra- 
żać sobie może, że będzie ujmą dia wolności 
niedopuszczen. e do katedr profesorów bez 
wyznaniowców, stypendyowanych przez pań 
stwo. Musimy pozwolić istnieć stowarzy- 
szeniom religijnym, zapewnić wszystkim 
obywatelom swobodę praktyk religijnych, 
prywatnie i publicznie, strzedz się wtrącania 
się w sprawy kościoła, wyjąwszy prawo 
opieki nad jego własnością; trzeba, by Sa 
nie krył się z Lem, iż przywiązuje najwyż- 
szą wagę do rozwoju ducha religijnego 
w państwie. 


A 


Drukarnia Polska ' W 


Mówca przeszedł następnie do zastoso-] 
wanych przez rząd środków do uregułowa- | 


nia emisyi cukru na rynek wewnętrzny w 
r. 1909-—1910, następnie złożył sprawozdarie 
z organizacyi walki z produkcyą sztucznych 
preparatów słodkich. W tym celu zarząd 
wydelegował pp. Prileżajewa i d-ra Raszko- 
wieza na konierencyę przedstawicieli państw 
vainter sowauych dla opracowania warun- 
ków porozumienia międzynarcdowego w tej 
sprawie. 

4 przytoczonych potem przez EW 
sprawozdań rachunkowych okazało się, 
zarząd uchwalił wyasygnować 10 tys. bi 
zapomogi na urządzenie wystawy krażowej 
w Kijowia w r. J911 oraz subsydronowzć 


E tys, rb. 
Fa. aprobat; zjazdu. 

Po przemowie 
zaznajomii 
nia przy Związku wydziału kolei pe MA 
dla obrony iateresów przemysłu cukrow 
czego pod względem taryf, kania ta 1 
normowania eksploatacyi kolei podjazdo- 
wych. 

W dyskusyi, powstałej nad sprawozda- 
niem zarządu, p. Brodzki wypowiada się 
przeciw organizacyi „Keito“. I bez tego 7-wa 


prezesa p. Wiszowaty 


ceny perskich praw wywozowych dosięgły | 


179 kop. 

P. Zaks zsznajomił zebranych z rezuł- 
tatami pracy komisyi do utworzenia T-wa 
Zamierzano otworzyć T-wo w początku r. 
1943—1910, ponieważ jednak w tym termi- 
nie zgłoszono nie „więcej 22% ogólaej produ- 
kcyi ponad 80 tys. pul., 
twarcie T wa za przedwczesne. 

Ta mówca skarży się na niesolidor- 
ność cukrowników, między innemi na  po-| 
stąpowanie p L. Brodzkiego. Po napomzie- 
niu prezesa, mówca przeszedł do kwestyi 0- 
gólnej i zakończył oświadczeniem, Że na 
przyszłość „Keito“ zostanie otwarte po zło- 
żeniu 20% zobowiązań. 

P. Gliński podniósł nową kwestyę — 
praktykowania przez niektóre  cukrownie 


<tbranych z projektem utworze- Ę kie a: talnik, 


kymisya uznała o- ! 


rmiestęca. kwart. pál 
Prerumeruta: W kraju 1— — 3.— 6— 12. — 
5 Za granicą 1.50 4.50 9.— LEE 


Za zmianę adresu 30 kop, 
OGŁOSZENIA: Za wiersz potitowy lub jego miejsce 
przed takstem 46 Fon, pierwszy i 20 kop. każdy na- 
Ri^pny raz, za teks tem 20 kop.pierwszy i 10 kop. na- 
SLYPNY raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 

„Nadesłane“ wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumerate 1 ogłoszenia przyjmuje 
Admialstracya. 


Krakowski „Przegląd Lekarski“, tygod- 


énik pod redakcyą prot. d-ra Su C. echanow- 


skiego. 
Lwowski „Tygodnik Lekarski*, reda- 
gowanuy przez doc. d-ra W. Nowickiego. 


»NOWID'y y 
Poy maniu, 
Tewic7a. 


Lekarskie“, 
redagowany przez d-ra S: 


Z pism, poświęcunych osobnym dzia- 
„Postęp O-]: 
wydawany w Kra- 
Wicherkiewicza, naste- 
dwumiesięczny |- 
„Przegląd cacrób skórnych i weneryeznych" 
{vyd wany 


lom medycyray, 
knlistyvzny " 
kowi, przez o: 
puje po nim 


najstarszy jest 
, Mmiorięcznik, 
Ei 
warszawski 


NA 
gta 


rze d- Ta E Malinowskiego. 
W roks us iegiym powstały: 


miesięcznik w 
. Laza- 


„Przegląd 
2 zjazdów handłowo-przemysłowych kwo- r chirargiezny i ginekologiczüy", dwamiesicezs |; 


Wszystkie sprawozdania uży- | ik, red d£ro Ww. xA przez ow warszawskich 


Ne regu ulic Wwiedienskiej i Kiryłowskiej nije- 
znany złoczyńca odebrał od S. Lizmarkowej torebkę, 
poczem zbiegł. 

— DEZERTER. 
Dymitra Tkaczenkę. 

— ARESZTOWANIA. Policya aresztowała po- 
zbawionego praw A, Gonczareuke i oskarżonych o kra- 
dzicż Je[renia Tigo! i Łukieryę Opanasienkowa. 

— WYPADEK. Przy ul. W. - Dorogozyckiej 
geomeira M  Jeremiejew z powodu nieost-ozno$ei przy 

oglądaniu rewolweru zranił sią w pers, Jeremiejewa 
odwiezionco do szpitala dia robstrików. 

— ZAMACHY SAMORUJCZE W botelu przy 
ul. Meksandrowzkivi zazyłu trucizny Iryna H. Lesarz 
Pogotowia» Uratawsi d snoraskę. 

W domu Nr. ou przy ul. Nadbrzeżno-Lybedzkiej 
krawczyni Marya B, ZAL) a soli vukrowej. Du OR 
przewieziona do szpitala Aleksand;owsk:ego. 

e — POKA Przy ui. M-Mostickiej w domu 
Nr, 40 wybuchł pozar, Straty wynoszą około 1,000 rh, 
om uie hei zausekurewany. 


Policva aresztowała dezertera, 


Pecyatistów z J-ren A. Lesoiowskim na Przy m. W. Wasylkowsiej Nr. 18 w pracowni 
pe EM i kowski g PPA 7h pedyatryczny*, a Ma, pożar, który został w CZAN ZAUWA- 
E i : on 4 H i E 
wyduwany zbiorowerni sitam żony i daeki temu szybko stłaauany. 
priskich pedyatrów, wreszeie miesięcznik ROZMAITOŚ 
.UrUzlica^ poa redakcgą Jm B. Dębińskie- TOSCI. 
go w Warszawie i d-ra S. Sterlinga SC CC 


Złódzkiem 
połączył sie 
Sai Lakarski* 

ygodnika Lekarskiego“, 


„Urasofismem Lekarsniem* 
roka nb. krakowski „brze- 


M 
w 


Le warszawskich — wspólredaktorów b 
Krylyki*, wydawanej przez d-ra Z. Kram- 
s2tyla. 


„Przegląd chirurgiezny i ginekologicz- 
„|ny* powstał, jako wznowienie „Przeglądu 
chirurgiezucgo*, 
ofiarnością ś. p. 
„Ginekolugii*, 
kiewicza. 


dra Wt. Krajewskiego, 
wydawanei przez d-ra C 


Literatura polska posiada nadto dwa 


miesięczniki, poświęcoa6 zagadcieniom hy- 
zieny ,Zdrowie* w Warszawie i „brzegi ad 
[P A Ms * we Lwowie. 


KRONIKA. 


SA aA 


zwyczaju ode agania od sąsiednich cakrowni|Dsit 1 (14) Aibina B. 


plantatorów, którzy pozańi AB] na deste wę 
buraków umowy i ot trzymali już nawet a- 
wanse. Takie postepowerie z jednej strony 
stawia często w krytycznej sytuacyi poszko- 
dowane cukrownie, z drzgiej—wpływa de- 
W. a na rel, dB W sprawie 
tej uchwaleno wybrać specyalną komisyę 
dla opracowania sposobów przeciwdziałania 
takiej szkodliwej rywalizacyi. 

Zebranie sprawozdawcze zakończono 
wyborami nowego zarzącu związku, który 
p.stanowiono zwiększyć do 90 asób. Wyszli 
z uray pp. A. Bobrinskij, P. Cheritonienko, 
L. Brodzki, M. Bałaszew, ks. 5. De "Ágorukij, 
M. Zaks, D. Kraczkiewicz, II. cr. L 
Piatakow, A. Sirotkin, K. Fiszman, M. Sze- 


*takow, br. M. Szteingel, I. Szczeniowski, 
ali König, M. Leszczyński, M. Monachow, A. 
lobinder, M. Sabasznikow, B. Chanienko, 


B. 
P. 


Dro.iewski, I Natansohn, 8. Rotwand, 
Jarnuszkiewicz. Na zastępców: H. Jenni, 
S. Orlikowski, L. Jurkowski, D. Margolin, 
S. Watroszewski, M. Tołeczko, Do komisyi 
rewizyjnej: J. Kossakowski, M. 'Owsiannik oW, 
M. Sokołow. 

Następne posiedzerie dziś o godz. 7 i 
pół wieczorem. 


Polska prasa lekarska. 
—)oo(— 
W roku ubieglym polska prasa lekar- 
ska wzbogaciła się o kilwa czasopism. Obe- 
enie prasa łekarsza w swej całości przed- 


stawia się, jax następuje. 
kterze ogólnym wychedzą: 

,Pamietuik* warsz. T-wa lekarskiego, 
pismo kwartaine pod redakcją d-ra K. Rzęt- 
kowskiego. 

„Gazeta Lekarska", tygodnik warszaw- 
ski, pod red. d-ra A. Puławskiego i d-ra 
Wl. Starkiewicza. 

Warszawska „Medycyna i Kronika Le- 
karska*, tygodnik "pod redakeya d-ra Sa- 
dowskiego i d-ra J. „Mika Wa. Wakask AWR RL EE | ERN P Quirites 


Z pism o chara- 


— Wasze szemrania, panowie, nasuwają 
mi wspomnienie mego dzieciństwa. Pomnę, 
że niegdyś w szkole słyszałem opowiadanie 
o wielk:ch pokładach muszel, które na mor- 
skiem wybrzeżn otwierają się do słońca, 
a gdy je chmura chwilowo zaciemni, zamy- 
kają się ze szmerem przeciągłym. 1 Pozwółcie 
mi, panowie, ładzić sie nadzieją, żeście do- 
strzegli w mych myślach i słowach przewa- 
gę światła nad cieniem. Hrabiego Cavour'a 
wyborcy zostawili na lodzie za jego program 
o rozwoju cywilizacyi chrześcijańskiej. być 
może, że podobny los i mnie dotknie, mimo 
to, do tych z was, panowie, którzy mi swe 
sup odbiorą — nie zachowam żadnej 
urazy 

— Wychodzac z walki zwyciężonym. 
choć nie poniżonym, pomnieć będę, panowie, 
Ze każdy wolny kraj ma swoich przedstawi- 
cieli, pozbawionych mandatu, ma prawodaw- 
ców, ne należących dc parlamentu; Ze kaz- 
dy obywatel może stanąć w obliczu narodu 
ku obronie jakiej mu się podoba opinii po- 
litycznej i że biała, czy tam czarna gałka, 
nie jest ani jedynym, ani najpotężniejszym 
środkiem do pozyskania przewagi dia swych 
opinii“. 

Z pierwszych rzędów porwaly sie okla- 
ski, z dalszych, szmer sprzecznych komen- 
tarzy. Członkowie komitetu ani Sie ruszyli. 
Tylko przewodniczący uścisnął rękę Cortisa 
i rzekł doń pólglosem. tonem zadewołonego 
profe. ora: 


— brawo! brawo! Bardzo jasno, 
dzo szczerze! Piękne myśli, wzniosłe! 
Cortis, poważny i blady, odrzekł krótko: 


bar- 


; Kijowie, ulica W.-Wasylezykowska (l'rorezna 9) róg 


tj Juro 2 (15) tlel>ny Cosare 


Wsalód złońza godz. 6 m. 9t) 
Zachód złoćca godz 6 m. Co. 
Diagość dein gods. 11 m. 49. 


Odczyły 1. Wł. Dawida. Jutro t. j. 
we W torok przyjedzie do Kijowa znany psy- 
cholog J. Wh Dawid, Dn 4 marca p. Da- 
wid będzie miał odczyt „O inteligencyi", 
dp: 5 marca — „^ glupotie", da. 6 marca— 
„O zdolności do nracy*. Olczyty odbędą się 
w „Cgniwie*. Puczą: ck u godz. 8-ej wie- 
czorem. Zorganizuwaniem odczytów zajmu- 
je się Koło kobiet polek. 


— Wystawa polsko-czesko-morawskich 
malarzy.  Wys'awe aficyslnie zamknięto 
wczoraj w ni jedzielę o godz. 5-ej po połud- 
niu, jednak na żądanie publiczności wysta- 
wa zostaje przedłużona o 1 dzień; otwartą 
wiet będzie dla zwiedzających dziś w po- 
niedzialek od e 10 do 5 po południu. 

a Ta Przy ul. 


mieszkania A. 
brań na sumę 3 


Wozdwiżeńskiej z 
Lachowskiego skradziono bielizny i u- 
|! O rb. W. Milowskiemu wyciągnięto z 
kieszeni paszpe rt i parilel z 285 rb. Przy Brbikow- 
"im Dabwarze (N. 54) złodzieje, wriamawszy okao, 
DE ugor ii do UM s ia M. Unezkiucj i ukradii ma- 
szyuę d» szycia wariesci 110 rh. Przy ul. M=Włodz- 
wlerskio) (INT... 7 1) skradziono dr. Boczarowówi zaprząg. 
Przy ui. W.-P rego? yckiej (49) skradziono z mieszka- 
nia Ksczuürowskiego pieniadze i weksel na soma 300 rb. 
Przy ul. Kużsiecznej Nr. 16 złedzieje, po złamaniu 
zamków, zakradii się do mieszksuia kopwa Kalmanow- 
skica I zrabovali rzeczy na sumę 1,560 rb. 

Iiaudlarz L Gepszteiu zawiadoiuit policyę o sy- 
Steimatveznyeh  hradzwezaeh koszyków dokinywauycli z 
jego składu przy ul. Chorewej Nr. 19. 


ZABÓJSTWO ŻOŁNIERZA. Podczas bójki. 
która wynikła w ckolicach Szulawki pomiędzy echuli 
kanami> a zolnierzami cddzia/u kolejowego, raniony 
został jeden żełoic:z, który, po przewiezieniu go do 
szpitala wojskowego, zmarł, dwaj inni żołniarze od- 
nie$l: lekkie rany. Niebawem, po dokonaniu poszukiwań 
u-ze tpików bójka, aresztowano 7 «chuliganów». 

— NAPADY  W zauł. Głuboczyckim 
złoczyńaa dokonał napadu us D. Bykowa. 
zadał kiika ran Bykowowi i zbiegł. 

Na ul. Iwanowskiaj nieznany wyrostek napadł 
na E. Rymariewą i, odebrawszy jej torobke z pie- 

ziędnn ) kosztow nos:jami na sume “O rb, ucickl. 


nieznany 
Z:oszyńca 


; Zaś do redakcyi lwowskiego 
weszło obecnie 


który wychodził szereg lat 
i 
4. Stan- |? 


hen archiwista P Ubholcharzy, W sier- 
pria w Drei: odbędzie się kongres archiwite!ów i 
bitliotekarzy, na ktery zapro zeni zosiaii delegaci pol- 
skich 1n* yiücyi i wyzszych zaxładów naukowych. 


Dzieła (ieblensza. W tych dniach wyszedł w 
Rzymie ostatu rom uarodowewo krytycznego wydania 
dzieł Galileusza, obreńcy systemu Kopernika. 

Ustatm, dv udziesiy pierwszy tem wielkiego wy- 
dawnictwa zawiera iudeHs sy. 

Preca nad tem wydaniem irwała 
Ścia, nakładem wJoskiego 

wadzi je prof. Favaro. 

W p'erwszych ośmiu temach zebrano rozprawy 
naukowe akwa) między innemi «Obronę systema 
Kopernika». dalej 304 rozprawy literackie, listy i Lé 

W końcowych tomach zebrano materyał, sinzacy 
Galiieuszewi w procesie tukwizyeymym w r, 1633. 


DIT 


lat dwadzie- 
ministerstwa oswiaty. Pro: 


NADESLANE. 


lu rubryka nic pochodzi od Rcdakcyi, 
która też za nią nie odpowiada. 


[IST OTWARTY 
do Pana Stefana Kosko 


z Ozarzyniec 
w Kijowie. 


W odpowiedzi na lis. otwarty Pana z 
dnia 24 lutego b. r. wyjaśriam, co nastę- 
uje: 

M 


zachodzi zasadnicza różnica pomiędzy 
sadami honorowymi, do rozstrzygania kwe- 
styi etycznych powofany mi, które to sądy 
dla kazdego człowieka honoru są instancyą 
obowiązującą, a sądami p:lubownymi, za- 
stępującymi sądy koronne w roztrząsaniu 
kwestyi prawnych; tym ostatnim wolno jest 
stronom polecać swój zatarg lub nie, kieru- 
jąc się wyłącznie względami praktycznymi. 
Zważywszy, ze nieporozumienie, wyni- 
kające z odstąpienie przezemnie Panu kon- 
traktu dzierżawnego na Ozarzyńce żadnych 
spornych kwestyi honorowych nie zawiera, 
a sprowadza się wyłącznie do wyjaśnienia 
następstw skomplikowanej sytuacyi prawnej, 
wymagającej orzeczenia kompetentnego są- 
du prawników, że, ze względów dobrze Pa- 
nu zaanych, do wyjaśnienia tych kwestyi 
muszą być peciągnięte osoby trzecie, bez 
zgody których sąd polubowny jest miemo- 
żliwy, że Żadne względy formalne nie za- 
gradzają Panu drogi do sądu koronnego— 
uważam za nieodpowiednie zabierać czas 
Św polubownym naszymi rachankami. 
Odpowiedź t» jest ostalniem wyjaśnie- 
niem, które Panu udzielam, albowiem pole- 
mikę, przez Pana rozpoczętą, jak rówrle£ i 
ton takowej, uważam dla siebie za nieodpo: 
wiednie. 

Z należnym szacunkiem 

Józef Duszyński. 


Berszada, 


d. 26 lutego 1910 r. 
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ZAD I Z AL O aa (——— A 
sej 


— Teraz na „ARM kolej. 

[ wyszedł z sali, a za nim 
jego przyjaciół. 

Zaledwie uczynił kilka krosów, pan B. 


gromadka 


i ioni poczęli go Sei-kaé i zasypywuć przę- 
miotaikemi. 
— Dobrze powiedziałeś o Irch mu. 


szlach — mówił jeden. 

E hi coąto za piękny był pomysł po- 
równania ojczyzny do żywego organizmu, 
który się rozwij: : Nie trzeba  pazatem 
szukać nic siuszniejszegu: 

Ba! Co do mnszel tych, to jakbyś im 
powiedział: jestiseie niekontenci, to tyliście 
warci, co ostrygi! 

— Tak, tok—zadecydowal D.—wszyst- 
ko to jest dobre, leez cala sla owej mowy 
polega na jej myśli. A myśli to nowe, śmia- 
le, godne Bismarcka! Gin i postęp! "Tron i 
oltarz! Cortis a kiedy sie zobaczymy? 

— Nie wiem. Zależy lo od mojej 
ciotki. 


Daj jej spokój, tej swojej ciotce, 
w takiej chwili nie mówi się o ciotkach. 

U wejścia czekał na Daniela wettu- 
rino. 

— Zaprzęgaj konie—rzekl mu Cortis. 
A gdzie sic zairzymales? 

— W oberży, pod „Scudo d'oro.“ 

— Dob:ze, Zaraz będę. 

— Cortis skierował się teraz ku ka: 
wiarni. Mury pukryte były plakatami wy- 
borezemi. Plukaty Corlsa były pieliezue. 
po wiąkszej części rozdarte i poprzykrywa- 
ne afiszami przeciwniku, zaczynającymi się 


ruszkińskiej. 


od słów: 
czyzny.* 

Wszedł do kawiarni, mocno zdenerwo- 
wany. Znajdowała się już tam garstka 
młodzieży, dysputującej o wyborach. Jeden 
z nich powiedział, żo wartoby pójść do klu- 
bu stanąć u wejścia i wygwizdać tego o- 
brońcę księży— Corlisa. Ten, pijąc spokoj- 
nie swą kawę, wysłuchał tego. 

Wygwiżdżemy także jego przyjaciela 
D. odezwał się drugi. 

Cortis zerwał się, bardzo blady. 

— Q co tego, to nie będzie! —rzekł, 

Tamten zmierzył go wzrokiem, osła- 
piały, i zapytał głosem niepewnym: 

— I dlaczegóżby nie? Któż pan jesteś, 
byś mógł mi przeczyć? 

— Jeżeli wam mówię „nie*—zagrzmiał 
Cortis—i wam,i innym podobnym do was, 
to nie pozwolę powiedzieć sobie „tak*, chy- 
ba kl^$ zechce poczuć na swojej twarzy 

Słów swych nie dokończył. Jednym 
ruchem dla oswobodzenia miejsca cisnął o 
ziemię krzesłem, stołem i tacą, wraz z tem, 
co było na niej. Uczyniwszy to, ręce skrzy: 
żował na piersi i stanął naprzeciw swego 
autagonisty. 

Kasyerka poczęła krzyczeć dzikim gło- 
sem, pozbiegali się garsoni. 

Cortis widząc, że ;przeciwnik milczy, 
bilet wizytowy służbie, zbierającej 


„Nie głosujcie za wrogami oj 


rzucił 
resztki. 
(D. c. n.). 
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